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Uwaga, Czytelnicy!
Dziś w prezencie kalendarz na 2009 rok

!!! Już za tydzień świąteczne wydanie Zbliżeń !!!
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MARKOWE PRODUKTY W NISKICH CENACH

Oferujemy:
•		ponad	600	modeli
•		obuwie	damskie
•		obuwie	męskie
•		torebki	i	teczki
•		odzież	skórzaną
•		galanterię	skórzaną

NOWY 

OUTLET FACTORY

Oferowany towar pochodzi z kolekcji bieżącej 
i poprzedniego sezonu oraz z nadwyżek  
eksportowych i wzorów referencyjnych

Zapraszamy
pon.-pt. 10.00 - 18.00

sobota 10.00 - 14.00
Słupsk ul. Owocowa 24

wszystko w cenach producenta

jUż OTWARTY



Mikołaj przed ratuszem

Czy to stare powiedzenie ma 
jeszcze jakieś uzasadnienie? Coraz 
bardziej wątpię. Dlaczego? Bo do tej 
pory wierzyłam swojemu bankowi. 
Najwyżej złupił mi skórę przy okazji 
kredytów, ale przecież za każdym ra-
zem wiedziałam na jakie zgadzam się 
warunki, więc pretensji nie zgłaszam. 
Ostatnio jednak mój bank, najstarszy 
polski bank drobnych ciułaczy, czyli 
PKO BP, zaczął robić mi psikusy. Powie 
ktoś: dobrze ci tak! Masz wybór, w każ-
dej chwili możesz z ich usług zrezygno-
wać. Mogę, owszem, ale po pierwsze 
przyzwyczajenie jest drugą naturą, 
a po drugie, to tak jakby po trzydziestu 
latach małżeństwa powiedzieć part-
nerowi: odchodzę. 

O co poszło? O to, że ten zaufany 
nagle podbiera mi z konta kilkaset 
złotych i wpłaca je jako nienależną już 
ratę. Pomyłki się zdarzają. Idę, wyjaś-
niam i... piszę podanie o zwrot mojej 
własnej kasy! Złość mną rzuca, ale 
przechodzi, gdy dzwoni z banku miła 
pani i przeprasza za błąd pracownicy. 
Tymczasem całkiem niedawno Teleko-
munikacja blokuje mi telefon, bo... nie 
zapłaciłam rachunku sprzed dwóch 
miesięcy! Znów idę do banku, który 
płaci w moim imieniu. Wyjaśniam. 
Tym razem jednak pani w okienku 
traktuje mnie jak matoła i tłumaczy 
na cały głos co to jest zlecenie stałe, 
a co polecenie zapłaty, wzbudzając 
sensację wśród czekających w ogrom-
nej, jak zwykle, kolejce klientów. Pro-
szę o wyciąg z konta sprzed dwóch 
miesięcy i nie mam złudzeń: znów ktoś 
się w banku pomylił: zamiast do TP 
S.A. przelał pieniądze do... gazowni! 
Wyjaśnianie tej sprawy zajęło mi do-

brze ponad dwie 
godziny, wypro-
wadziło z rów-
nowagi i popsuło 
humor na cały 
dzień. Tym razem 
jednak nikt z mo-
jego banku nie 
zadzwonił i nie 
przeprosił. Wręcz 
przeciwnie, dano mi do zrozumienia, 
że sama sobie jestem winna.

Instytucją zaufania powinna być 
też Poczta Polska. W końcu powierza-
my jej przesyłki, czasami bardzo cenne 
i tajemnicę korespondencji. Wierzymy, 
że listy dojdą na czas. A jak jest? Chyba 
każdy doświadczył. Ostatnio, jeszcze 
przed świątecznym szczytem, mój ko-
lega wychodził z siebie oczekując na 
pilny list z Warszawy do Słupska. A ten 
szedł, i szedł, i szedł. Dwa tygodnie! 
Pewnie wybrał się piechotą.

Jednak to wszystko jest niczym w po-
równaniu do sytuacji, jaka niedawno 
spotkała młodą ustczankę. Kobieta 
w ciąży nagle usłyszała od ginekologa, 
że nosi martwy płód! Kazał się jej na-
tychmiast stawić w szpitalu. Postraszył, 
że to sytuacja zagrażająca jej życiu. Sta-
wiła się i została odesłana z kwitkiem, bo 
było piątkowe popołudnie i dziewczyną 
nie miał się kto zająć. Przyjęli ją dopiero 
w poniedziałek. Całe szczęście, że nie do-
szło do tragedii, ale co przez te dwa dni 
przeżyła, to tylko ona wie.

Zastanawiam się komu dziś można 
ufać, skoro instytucje z samej natury 
najbardziej godne zaufania nie są go 
w stanie nam zagwarantować?

Leokadia Lubiniecka
lubiniecka@zblizenia.pl
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Pewne jak... w banku?
Komentarz

REGIONALNY
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Biblioteka w komputerze

Smakołyki z regionalnego koszyka
W	słupskim	ratuszu	jury	drugiej	edycji	konkursu	„Słupski	Koszyk	Regionalny”	
wybrało	najsmakowitsze	produkty.	Do	koszyka	trafiły	między	innymi	wina,	
nalewki	i	konfitury.	Organizatorem	przedsięwzięcia	promującego	lokalne	pro-
dukty	żywnościowe	Centrum	Kształcenia	Praktycznego	w	Słupsku.	Patronat	
nad	konkursem	sprawował	prezydent	Maciej	Kobyliński.	

W	Czytelni	Naukowej	Miejskiej	Biblioteki	Publicznej	w	Słupsku	otwarto	Bałtycką	Bi-
bliotekę	Cyfrową.	Na	uroczystość	zjechali	reprezentanci	elity	polskiego	bibliotekarstwa	
cyfrowego:	Joanna	Potęga	(Cyfrowa	Biblioteka	Narodowa	Polona),	Remigiusz	Lis	(Śląska	
Biblioteka	Cyfrowa),	Bolesław	Rassalski	(Archiwum	Państwowe	w	Bydgoszczy),	Cezary	
Mazurek	(Poznańskie	Centrum	Superkomputerowo-Sieciowe)	i	Tomasz	Kalota	(Biblioteka	
Cyfrowa	Uniwersytetu	Wrocławskiego).	

– Ideą konkursu, kierowanego 
do wszystkich wytwórców pro-
duktów i potraw regionalnych, 
jest wyłonienie najbardziej cha-
rakterystycznych smaków ziemi 
słupskiej w celach promocyjnych 
– mówi Mariusz Smoliński, rzecz-
nik prezydenta Słupska. 

W tym roku kapituła konkurso-
wa w składzie: Maciej Kobyliński 
– prezydent Słupska, Przemysław 
Namysłowski – dyrektor Biura 
Promocji i Integracji Europejskiej 
UM, Anna Sadlak – zastępca dy-
rektora Wydziału Oświaty UM, 
Maria Matuszewska, słupskie 
starostwo, Teresa Zamajdzin – 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1, przyznała trzy nagrody.

Pierwsze miejsce za wina, kon-
fitury i nalewki zajął Ireneusz 
Grocholski ze Słupska. 

Na miejscu drugim za kozie 
sery znalazł się Roman Sidorkie-
wicz z Kołczygłów, a na miejscu 
trzecim za szynkę regionalną Ro-

man Kaczmarski 
ze Strzelina.

Ponadto jury 
wyróżniło firmę 
„Orvita” za opako-
wanie słupskich 
orkiszowych cia-
steczek antystreso-
wych. Za różnorod-
ność asortymentu 
wyróżniona zosta-
ła „Kraina w kratę” 
ze Swołowa. Za 
najciekawsze sto-
isko uznano ZSA 
Słupsk, a za nazwę związaną 
z regionem słupskie piwoszki 
CKP w Słupsku. 

Zdobywcy pierwszych trzech 
miejsc otrzymali Puchary Prezy-
denta Miasta Słupska, a ponadto 
ich produkty znajdą się w „Słup-
skim Koszyku Regionalnym”, co 
wiąże się z promocją producenta 
i jego wyrobu. 

Ocenie kapituły konkursowej 

podlegały nie tylko walory smako-
we, ale i wizualne, a także to, czy 
surowce z których zrobiony jest 
dany specjał, pochodzą z regionu 
oraz to czy w nazwie jest element 
poświadczający jego przynależ-
ność terytorialną. W tegorocznej 
edycji konkursu uczestniczyło 18 
wystawców. 

(LL)
Fot.	Zbigniew	Bielecki

Zamiast symbolicznego prze-
cięcia wstęgi otwarcie Bałtyckiej 
Biblioteki Cyfrowej odbyło się po-
przez wgranie publikacji przez wi-
ceprezydenta Słupska Andrzeja 
Kaczmarczyka do dLibry, czyli sy-
stemu bibliotek cyfrowych. – Zada-
niem Bałtyckiej Biblioteki Cyfrowej 
jest gromadzenie i zachowanie na 
wspólnej platformie cyfrowej dzie-
dzictwa kulturowego Pomorza oraz 
upowszechnienie opracowanych 
dokumentów w sieci – powiedział 

podczas otwarcia Tadeusz Maty-
jaszek, dyrektor biblioteki. – Na-
szym celem jest budowa warsztatu 
badawczego opartego o narzędzia 
elektroniczne, udostępnienie on-
line kulturowego dziedzictwa re-
gionu, wspieranie działalności 
dydaktycznej i edukacyjnej oraz 
współpraca z innymi bibliotekami 
i instytucjami. 

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Słupsku, pełniąc różnorodne 
funkcje, postawiła na nowoczes-

ną technologię. – Uzyskaliśmy 
wsparcie finansowe samorządu 
lokalnego oraz Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu Mecenat 2007 
– dodaje dyrektor. Obecnie zostało 
zdigitalizowanych 17 tysięcy stron 
dokumentów. Wiele ze względu 
na obowiązujące prawo autorskie 
i prawa pokrewne nie może być 
udostępnionych w internecie. Dzię-
ki BBC takie dokumenty mogą być 
udostępniane w Czytelni MBP. (LL)

Punktualnie o godzinie 16, gdy 
zapadł zmrok, zaczęło się wielkie 
odliczanie, po czym prezydent Ma-
ciej Kobyliński wspólnie z dziećmi 
symbolicznie włączył świąteczną 
iluminację. Lampki rozświetliły m. in. 
ulice: Nowobramską, Bema, Wojska 
Polskiego, Jagiełły, Sobieskiego. Pło-
nące drzewka pojawiły się ponownie 
w alei Sienkiewicza i parku Jerzego 
Waldorffa. Świąteczne, pięknie ozdo-
bione choinki stanęły na placu Zwy-
cięstwa, na Starym Rynku i Skwerze 

Pierwszych Słupszczan. Na placu 
Zwycięstwa oficjalnie zainauguro-
wano także szopkę bożonarodze-
niową, w której oprócz figur Świętej 
Rodziny znalazły się żywe owce, 
króliczki i konie. Działalność rozpo-
czął również kiermasz świąteczny.  
Organizatorzy Mikołajek dziękują 
kierownictwu hipermarketów Real 
w Kobylnicy i Kaufland w Słupsku 
za ufundowanie słodyczy, którymi 
można było obdarować dzieci. (LL)

Fot.	Zbigniew	Bielecki		

Kilkaset	osób	uczestniczyło	w	zabawie	Mikołajkowej,	która	
odbyła	się	na	placu	Zwycięstwa	w	Słupsku	6	grudnia.	Nie	
zabrakło	Świętych	Mikołajów,	wspólnego	śpiewania	kolęd,	
konkursów	i	słodkich	prezentów,	które	rozdawał	prezy-
dent	Maciej	Kobyliński.	

240 żołnierzy ostatniego poboru do 
służby zasadniczej 7 Brygady Obrony Wy-
brzeża złożyło na placu przed słupskim 
ratuszem uroczystą przysięgę wojskową.. 
Generał brygady Janusz Sobolewski, do-
wódca 7 BOW, wyróżnił za wzorową po-
stawę i bardzo dobre wyniki w szkoleniu 
podstawowym 10 żołnierzy, a ich rodzinom 
wręczył listy gratulacyjne. Na ostatnią przy-
sięga w tej jednostce przyjechały rodziny i 
przyjaciele żołnierzy, przyszli także miesz-
kańcy Słupska.  Życzenia pomyślnej służby 
złożył żołnierzom prezydent Słupska Maciej 
Kobyliński. (LL)

Fot.	Zbigniew	Bielecki

Ostatnia przysięga
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Od	trzech	tygodni	region	słupski	szczyci	się	dwoma	obiektami	sportowymi	
z	programu	„Moje	boisko	–	Orlik	2012”.	Pierwsze	oddano	w	Redzikowie	w	gmi-
nie	Słupsk.	Kilka	dni	później	podobnego	obiektu	doczekały	się	dzieci	i	młodzież	
w	Kwakowie	w	gminie	Kobylnica.	Na	uroczystość	otwarcia	„Orlika”	przyjechali	
politycy	i	samorządowcy,	wśród	nich	poseł	Zbigniew	Konwiński,	przewodniczą-
cy	Rady	Powiatu	Słupskiego	Ryszard	Stus,	radny	wojewódzki	Mirosław	Batruch	
i	wójt	gminy	Kobylnica	Leszek	Kuliński.

Orlik „wylądował” w Kwakowie

jak grzyby po deszczu
Program „Moje boisko – Or-

lik 2012” realizowany jest przede 
wszystkim z myślą o dzieciakach 
i młodzieży. Oddając w ich ręce 
ładne obiekty sportowe umoż-
liwia się im uprawianie sportu 
w różnych dyscyplinach i kon-
kurencjach. Pierwszego „Orlika” 
w kraju oddano 1 czerwca 2008 
roku w Izdebkach w wojewódz-
twie podkarpackim, a drugiego 
w kraju i pierwszego w wojewódz-
twie pomorskim – w Człuchowie. 
W ciągu dwóch lat w wojewódz-
twie pomorskim takich obiektów 
powstanie ponad 70. Obecnie 

Wójt	 Gminy	 Kobylnica	 informuje, 
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
Kobylnica, wywieszono ogłoszenie 
nieruchomości przeznaczonej do dzier-
żawy, oznaczonej działką nr 1006/10 
o powierzchni 1,052 ha w Kobylnicy.

Wójt	 Gminy	 Kobylnica	 informuje, 
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
Kobylnica wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonej do sprzedaży, 
położonej w Runowie	Sławieńskim, 
oznaczonej jako działka nr 77/7.

Wójt	 Gminy	 Kobylnica	 informuje, 
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
Kobylnica wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonej do sprzedaży, 
położonej w Luleminie, oznaczonej 
jako działka nr 25/1.

Wójt	Gminy	Kobylnica	informuje, 
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
Kobylnica, wywieszono wykaz nie-
ruchomości przeznaczonej do dzier-
żawy, oznaczonej działką nr 41/1 
w Słonowiczkach.

w całym kraju oddano dzieciakom 
ponad 100 „Orlików”, a do końca 
roku 2012 powstanie ich ponad 
2000. Teraz nie ma już prawie dnia, 
aby gdzieś nie otwierano „Orlika”. 
Obiekty te rosną jak grzyby po 
deszczu i są to najdynamiczniej 
rozwijające się inwestycje zaplano-
wana przez rząd Donalda Tuska.

Zaplecze socjalne
Uczniom podstawówki 

z Kwakowa podczas wychowa-
nia fizycznego niczego już nie 
może zabraknąć. Dzięki „Orliko-
wi” wszystko, co niezbędne do 
uprawiania sportu, będą mieli 

teraz w zasięgu ręki. Są boiska 
do gry w piłkę nożną o wymia-
rach 62x30 metrów, boisko wie-
lofunkcyjne do gry w siatkówkę, 
koszykówkę i piłkę ręczną oraz 
zaplecze socjalne w zabudowie 
kontenerowej. Są szatnie, sanita-
riaty, natryski i pokój dla trenera 
prowadzącego zajęcia. Na razie 
warunki pogodowe nie sprzyjają 
rozgrywaniu zawodów na boi-
skach, ale od wiosny oraz latem 
obiekt ten będzie się cieszył spo-
rym powodzeniem.

Spotkają się na „Orliku”
Nie bez przyczyny Kwakowo 

doczekało się młodzieżowego 
kompleksu sportowego jako 
jedna z pierwszych miejsco-
wości w regionie. Miejscowa 
Szkoła Podstawowa nosi imię 
Polskich Olimpijczyków. Toteż 
każdego roku do Kwakowa zjeż-
dżają gwiazdy polskiego sportu, 
przeważnie zdobywcy medali 
olimpijskich. W obchodach Dni 
Olimpijczyka sławni sportowcy 
wraz z dziećmi i młodzieżą sta-
ją na wspólnym starcie biegów 
przełajowych, z których Kwa-
kowo słynie nie tylko w regio-
nie. W przyszłorocznych Dniach 

Olimpijczyka młodzież spotka 
się zapewne ze sportowcami na 
nowym „Orliku”. Uczniowie i na-
uczyciele z kwakowskiej podsta-
wówki nie będą się rumienić, że 
ich szkoła nie ma porządnego 
boiska, bo teraz mają się czym 
pochwalić. 

Cieszą się dzieci 
– Ogromnie się cieszymy, że 

tuż przy naszej szkole powstał 
„Orlik”. Jest to super obiekt. Bę-
dziemy na nim ćwiczyć podczas 
lekcji wychowania fizycznego i po 
godzinach lekcyjnych. Myślę, że 
ten kompleks sportowy sprawi, 
że dzieci chętnie będą się garnęły 
do uprawiania różnych gier zespo-
łowych – chwalił oddany obiekt 
nauczyciel wychowania fizyczne-
go z SP Kwakowo Andrzej Woj-
taszek. – Byłam na otwarciu „Or-
lika” – mówi czwartoklasistka Ola 
Winitr. – Uważam, że jest super. 
Lubię lekcje wychowania fizycz-
nego i chętnie tam będę chodzi-

ła poćwiczyć. Kolega klasowy Oli 
Arkadiusz Falek pochwalił się, że 
najbardziej lubi grać w piłkę noż-
ną i nie może się doczekać kiedy 
zagra na boisku pokrytym sztucz-
ną trawą. Trochę zmartwiony jest 
Rafał Simonowicz, bo na „Orliku” 
nie ma siłowni. – Chciałbym po-
ćwiczyć na siłowni, ale jak jej nie 
ma to nic się nie stanie, pogram 
sobie w piłkę nożną i pobiegam 
– powiedział Rafał.

Otwarcie z występami
Po uroczystym otwarciu kom-

pleksu sportowego goście i go-
spodarze spotkali się w sali gim-
nastycznej, gdzie obejrzeli występ 
Słupskiej Grupy Baletowej „Ara-
beska” oraz popisy wokalne i ta-
neczne dzieci z miejscowej szkoły. 
Goście natomiast próbowali swo-
ich sił w rzutach piłki do kosza. 
W tej konkurencji najlepszy okazał 
się poseł Konwiński.

Ryszard	Mazur
Fot.	Zbigniew	Bielecki

Wójt	Gminy	Kobylnica	informuje, że 
na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Kobyl-
nica wywieszono wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do sprzedaży, położonej 
w Widzinie, oznaczonej jako działka bu-
dowlana nr 67/11 o pow.  0,9868 ha.
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Centrum czystej energii
12 grudnia 2008

Idea	stworzenia	placówki	koordynującej	wszystkie	dzia-
łania	zmierzające	do	jak	największego	wykorzystania	
źródeł	energii	odnawialnej	na	wybrzeżach	południowego	
Bałtyku,	zrodziła	się	latem	2008	r.	podczas	konferencji	
Forum	Parlamentów	Południowego	Bałtyku,	w	którym	
brały	udział	Niemcy,	Szwecja,	Dania,	Polska.	Pomysł	
zainspirował	do	działania	radnego	wojewódzkiego	Marka	
Biernackiego,	który	jest	przekonany,	iż	kluczem	do	roz-
woju	energetyki	w	regionie	słupskim	jest	rozproszona	
energia	odnawialna.

– Jestem przekonany, że nasz 
region ma wszelkie warunki, by 
Bałtyckie Centrum Czystej Energii 
powstało właśnie u nas. – mówi 
Marek Biernacki. – Już działają 
tutaj farmy wiatrowe, największe 
biogazownie w rejonie Przechle-
wa, tu są największe uprawy 
roślin energetycznych – rzepa-
ku i kukurydzy, tutaj testuje się 
pierwsze w Polsce zastosowanie 
etanolu w autobusach miejskich, 
no i dodać jeszcze trzeba najstar-
sze w Europie elektrownie wod-
ne. Wiemy także, że w Ustce są 
możliwości wykorzystania energii 
geotermalnej. Z badań nauko-
wych wynika, że nasz teren ma 
wspaniałe perspektywy w rozwo-
ju energii solarnej i geotermalnej. 
Bardzo dobrze funkcjonują centra 
edukacji ekologicznej w Słupsku 
i Jezierzycach. Nie bez znacze-
nia są także najstarsze w Europie 
elektrownie wodne. Reasumując, 
nie mam wątpliwości, że pomysł 
stworzenia w Słupsku Bałtyckie-
go Centrum Czystej Energii ma 

wszelkie podstawy powodzenia. 
Pomysł trafił na wyjątkowo po-

datny grunt i błyskawicznie zaczął 
się rozwijać. 13 sierpnia podpisa-
no w Słupsku list intencyjny. Idea 
powołania w Słupsku Centrum 
zyskała przychylność władz wo-
jewódzkich, miejskich, rektorów 
słupskich uczelni.

– Jesteśmy ogromnie zaintere-
sowani powstaniem tego centrum, 
bowiem nasza uczelnia będzie 
rozwijać kierunki przygotowujące 
kadry dla energetyki odnawialnej 
– mówi doc. dr Antoni Szreder 
– rektor Wyższej Hanzeatyckiej 
Szkoły Zarządzania w Słupsku.- 
Zamierzamy aktywnie włączyć się 
do realizacji projektu. Już przygo-
towujemy się do międzynarodo-
wej konferencji naukowej poświę-
conej energii odnawialnej.

Entuzjastycznie podchodzą 
do idei powstania centrum tak-
że słupscy przedsiębiorcy. Jan 
Reichert jest przekonany, że wy-
pracowanie praktycznych zasad 
np. wdrażania projektów energe-

tyki odnawialnej, pozyskiwania 
wykształconych kadr a także sy-
stemów finansowania ułatwiają-
cych działanie rodzimym przed-
siębiorcom jest ze wszech miar 
regionowi słupskiemu potrzeb-
ne. Bałtyckie Centrum Czystej 
Energii jest obecnie na etapie 
przygotowań do pozyskania fun-
duszy unijnych. Marek Biernacki 
wskazuje na możliwości ich zdo-
bycia z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego, który 
daje szansę nawet na 85 proc. 
dofinansowanie. Możliwości po-
zyskania finansów daje także 
Program Ochrony Środowiska 
Województwa Pomorskiego na 
lata 2007-10, w którym znaczne 
środki są zaplanowane na wspie-
ranie działań wykorzystujących 
energię ze źródeł odnawialnych.

Jeżeli nie pojawią się jakieś 
nieprzewidziane przeszkody Cen-
trum zacznie działać już w przy-
szłym roku.

Jolanta	Nitkowska-Węglarz
Fot.	autor

Przymiarka do budżetu
Słupski	ratusz	ma	już	gotowy	projekt	budżetu	
miasta	na	2009	rok.	Zaplanował	wydatki	na	pozio-
mie	415	mln	złotych,	w	tym	na	inwestycje	aż	75	mln	
zł.	Ale	miasto	zadłuży	się	o	kolejne	30	mln	złotych.	
Jednak	skarbnik	Anna	Łukaszewicz	zapewnia,	że	
miejskiej	kasie	nic	nie	grozi.

Na pokrycie deficytu budżeto-
wego miasto zapewne wyemituje 
obligacje na kwotę 30 milionów. 
Ponieważ długi trzeba spłacać, 
więc w 2009 roku odsetki będą 
kosztowały słupszczan 8 milio-
nów złotych. Skarbnik miasta 
przewiduje jednak, że w przy-
szłym roku wzrosną o 28 milinów 
wpływy z podatku PIT, ale zmaleją 
z podatku CIT. Jeszcze nie wiado-
mo o ile.

Mieszkańców zapewne ucie-
szą rozległe plany inwestycyj-
ne. Miasto planuje przebudowę 
ul. Poniatowskiego oraz części 
ul. Grunwaldzkiej za 5,4 mln zł, 
ulicy Grzybowej za 1 mln zł, ul. 
Szarych Szeregów od Armii Kra-

jowej do Kilińskiego za 2 mln zł, 
remont ul. Francesco Nullo za 1,2 
mln zł, nawierzchni na Starym 
Rynku, a także uzbrojenie osiedla 
Przy Lesie i Piłsudskiego – Bana-
cha. W planach jest rozpoczęcie 
budowy przychodni rejonowej 
przy ul. Łokietka i opracowanie 
dokumentacji technicznej prze-
budowy ulicy Małcużyńskiego, 
budowa boiska przy Szkole Pod-
stawowej nr 10 i hali gimnastycz-
nej przy Gimnazjum nr 4. Na razie 
trudno przewidzieć jakie zmiany 
wprowadzą do projektu radni i co 
urzędnicy uwzględnią po konsul-
tacjach społecznych z mieszkań-
cami miasta.

(LL)

Starosta wśród podziwianych
Starosta	słupski	Sławomir	Ziemianowicz	znalazł	się	w	
gronie	„Najbardziej	podziwianych	samorządowców	
2008”	w	kategorii	STAROSTA.	Statuetkę	otrzymał	staro-
sta	Jeleniogórski	Jacek	Włodyga,	w	trójce	najlepszych	
znalazł	się	też	starosta	Rawski	Józef	Matysiak.

Uroczysta gala, podczas której 
uhonorowano najbardziej podziwia-
nych samorządowców: marszałków 
województw, starostów powiatów, 
prezydentów miast, burmistrzów 
miast i wójtów gmin, odbyła się 
w Warszawie. Patronat honorowy 
nad konkursem objął wicepremier 
Grzegorz Schetyna. Gośćmi uro-
czystości byli m. in. Erick Pickles, 
członek parlamentu Wielkiej Bryta-
nii i Jan Olbrycht, wiceprzewodni-
czący Rozwoju Regionalnego Parla-
mentu Europejskiego.

Środowisko samorządowców 
samo wybierało spośród siebie naj-
bardziej godnych tego miana.  (LL)

Fot.	Zbigniew	Bielecki

Stypendyści premiera
W	V	Liceum	Ogólnokształcącym	im.	Z.	Herberta	w	Słupsku	najlepsi	uczniowie	
–	stypendyści	prezesa	Rady	Ministrów	odebrali	dyplomy	potwierdzające	przy-
znane	im	stypendia.	

W województwie pomorskim 
stypendia otrzymało 231 osób, 
w tym 55 z powiatów słupskiego, 
lęborskiego, bytowskiego, człu-
chowskiego, chojnickiego. Wśród 
stypendystów znalazło się 19 ucz-
niów słupskich szkół, w tym 5 ze 

szkół niepublicznych. Będą oni 
otrzymywać po 258 zł przez 10 
miesięcy. Prezydent Maciej Ko-
byliński wyraził dumę z wyróż-
nienia tak prestiżowymi stypen-
diami uczniów słupskich szkół. 
Podkreślił, że najlepszym uczniom 

gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych również przyznaje sty-
pendia Prezydenta Miasta Słupska 
w wysokości 240 zł miesięcznie, 
a więc tylko o 18 złotych mniej niż 
premier. 

(LL)

W	najbliższy	poniedziałek,	15	grudnia,	mieszkańcy	
regionu	słupskiego	będą	mogli	zacząć	korzystać	
z	usług	nowego	banku.	Przy	zbiegu	ulic	Sobieskiego	
i	3	Maja	w	Słupsku	powstał	Alior	Bank.	To	już	trzy-
dziesty	oddział	banku	w	mieście!	A	jeszcze	dziesięć	
lat	temu	było	ich	tylko	dziewięć.	

Bank bez papierów

Jednak najnowsza placówka 
różni się od pozostałych w sposób 
zasadniczy. Po pierwsze jest bar-
dzo nowoczesna, wręcz naszpi-
kowana elektroniką, dzięki cze-
mu klienci będą mieli dostęp do 
swoich pieniędzy przez całą dobę. 
Mało tego! Nocą pieniądze będą 
zarabiać na lokatach! Dyrektor 
słupskiego oddziału Adam Wrób-
lewski mówi, że w Alior Banku 

zarówno bankomaty jak i rachun-
ki będą darmowe. – A dla osób 
często wyjeżdżających za granicę 
rachunki mogą być prowadzone 
w czterech walutach: dolarach, 
euro, funtach lub frankach szwaj-
carskich – dodaje.

Patriotom podpowiadamy, że 
Alior Bank założyli polscy bankie-
rzy z udziałem kapitału Romana 
Zaleskiego, Polaka z obywatel-

stwem francuskim, właściciela 
Funduszu Inwestycyjnego Carlo 
Tassara International. Bank otrzy-
mał zgodę na uruchomienie dzia-
łalności we wrześniu tego roku, 
a już ma 60 oddziałów na terenie 

całego kraju. Do końca roku bę-
dzie ich 100. W słupskiej placów-
ce pracuje szesnastu doświadczo-
nych bankowców. Niedługo przy 
alei Wojska Polskiego zostanie ot-
warty drugi oddział Alior Banku. 

Pierwszym firmowym klientem 
Alior Banku została giełdowa spół-
ka Gino Rossi – znany producent 
markowego obuwia ze Słupska. 
Dyrektor Adam Wróblewski pod-
kreśla jednak, że jest to bank dla 
każdego: i dla firm, i dla klientów 
indywidualnych. – Nie chcemy być 
bankiem największym, lecz naj-
bardziej cenionym – podkreśla.

W Alior Banku są też atrakcje 
dla najmłodszych. Na dzieci czeka 
specjalna skarbonka – świnka, do 
której można wrzucić uzbierane 
pieniążki. Świnka je policzy i jeśli 
dziecko zechce, a rodzice wyrażą 
zgodę, założy maluchowi kon-
to. W ten sposób bankowcy chcą 
uczyć najmłodszych oszczędzania 
i korzystania z bankowych pro-
duktów. 

(LL)
Fot.	Zbigniew	Bielecki



Scania „Fair Play”
SŁUPSK� 12 grudnia 2008

W efekcie prac Instytutu 
w latach 1997-1999 powstało 
opracowanie pt. „Zasady etycz-
nej odpowiedzialności bizne-
su” zawierające m.in. studia 

przypadków ilustrujące trudne 
z etycznego punktu widzenia 
sytuacje, z jakimi spotykają się 
w trakcie swojej pracy przed-
siębiorcy. Został opracowany 

kodeks etyki oraz powstał pro-
gram „Przedsiębiorstwo Fair 
Play”. Jego pierwsza edycja zo-
stała przeprowadzona w 1998 
r. i była skierowana do MSP, od 

Zakończyła	się	XI	edycja	ogólnopolskiego	programu	Promocji	Kultury	
Przedsiębiorczości	„Przedsiębiorstwo	Fair	Play”.	Jedynym	tegorocznym	
laureatem	ze	Słupska	została	Scania	–	znany	w	świecie	producent	auto-
busów.	5	grudnia	w	Sali	Kongresowej	Pałacu	Kultury	i	Nauki	w	Warszawie	
odbyła	się	wielka	gala	„Przedsiębiorstwa	Fair	Play”,	podczas	której	ogło-
szono	wyniki	całorocznej	weryfikacji	wszystkich	firm	ubiegających	się	
o	tytuły	i	certyfikaty.	Certyfikaty	i	statuetki	wręczyli	Andrzej	Arendarski,	
przewodniczący	kapituły	programu	oraz	Mieczysław	Bąk,	przewodniczący	
komisji	ogólnopolskiej.	Certyfikat	dla	słupskiej	Scanii	odebrał	jej	dyrektor	
Gert	Flodkvist.	Galę	uświetniły	koncerty	Krzysztofa	Krawczyka	i	Joanny	
Liszowskiej.	

Uczestnicy programu ubiega-
jący się o przyznanie certyfikatu 
musieli udowodnić, że w swoich 
działaniach kierują się rzetelnoś-
cią, uczciwością oraz lojalnoś-
cią, potrafią usatysfakcjonować 
klientów, a także wzorowo wy-
wiązują się ze swoich zobowią-
zań wobec dostawców i skarbu 
państwa.

Przedsiębiorstwa, którym 
przyznany został tytuł „Przedsię-
biorstw Fair Play” 2008 to firmy, 
w których pracownicy tworzą 
zespoły ludzi zaangażowanych, 
kreatywnych i zadowolonych ze 
swojego miejsca pracy, a menad-
żerowie uważają za coś zupełnie 

naturalnego dzielenie się dorob-
kiem swych firm z innymi.

Program „Przedsiębiorstwo 
Fair Play” to ogólnopolskie przed-
sięwzięcie, mające za zadanie pro-
mocję etyki w działalności gospo-
darczej, rozumianej jako zespół 
norm rzetelnego postępowania 
we wzajemnych relacjach przed-
siębiorców z klientami, kontra-
hentami, pracownikami, wspólni-
kami oraz społecznością lokalną, 
władzą lokalną i państwową oraz 
działań zgodnych z obowiązują-
cym prawem i powszechnie przy-
jętymi normami społecznymi. 
Program ma na celu wspieranie 
rozwoju firm poprzez promowa-

nie przedsiębiorstw działających 
zgodnie z prawem i zasadami ety-
ki, promowanie finalistów progra-
mu na rynkach krajowych i zagra-
nicznych, poprawianie wizerunku 
przedsiębiorstw poprzez promo-
wanie ich w środkach masowego 
przekazu oraz zachęcanie firm 
do zachowań etycznych i wpro-
wadzania zmian w wewnętrznej 
organizacji pracy oraz podjęcia 
szkoleń w tym zakresie.

Każdy z uczestników XI edycji 
programu zobowiązany był do 
spełnienia wszystkich rygory-
stycznych wymogów zawartych 
w regulaminie „Przedsiębiorstwo 
Fair Play” 2008. • Uzyskanie certyfikatu rze-

telności; 

• Możliwość legitymowania 
się znakiem „Przedsiębior-
stwo Fair Play”; 

• Wzmocnienie wizerunku fir-
my, nobilitacja i prestiż; 

• Szeroka promocja;

• Rekomendowanie laureatów 
władzom regionalnym, lokal-
nym, samorządowi gospodar-
czemu; 

• Nawiązanie nowych, ko-
rzystnych kontaktów han-
dlowych; 

• Większe zaufanie ze strony 
kontrahentów, uzyskanie 
lepszych warunków współ-
pracy (m.in. banków, orga-
nizatorów przetargów pub-
licznych i in.);

 
• Większe zaufanie ze strony 

klientów; 

• Integracja pracowników; 

• Możliwość udziału w progra-
mach specjalnych skierowa-
nych wyłącznie do laureatów 
programu „Przedsiębior-
stwo Fair Play”; 

• Analiza korzyści ekonomicz-
nych dla firm stosujących 
Społeczną Odpowiedzial-
ność Biznesu (CRS).

Korzyści wynikające z udziału w programie
„Przedsiębiorstwo Fair Play”

Idea programu
„Etyka i kultura przedsiębiorczości”

Idea	ta	ma	wieloletnią	tradycję.	Program	powstał	w	odpowiedzi	na	konkurs	
ogłoszony	w	1997	r.	przez	Polską	Fundację	Promocji	i	Rozwoju	Małych	i	Śred-
nich	Przedsiębiorstw	na	projekty	dotyczące	promocji	kultury	przedsiębiorczo-
ści	w	Polsce.	Projekt	pt.	„Etyka	i	kultura	przedsiębiorczości	w	małych	i	średnich	
przedsiębiorstwach”	złożony	przez	Instytut	Badań	nad	Demokracją	i	Przedsię-
biorstwem	Prywatnym	oraz	Krajową	Izbę	Gospodarczą	wygrał	i	był	finansowa-
ny	przez	Unię	Europejską.	

drugiej edycji program „Przed-
siębiorstwo Fair Play” przyjął 
formułę otwartą dla wszystkich 
przedsiębiorstw, niezależnie od 
liczby pracujących. 

Laureaci programu uzyskują 
dodatkowy, znaczący argument 
w walce konkurencyjnej. Uwia-
rygodnienie przedsiębiorstwa 
przez uczestnictwo w progra-
mie prowadzonym przez nieza-
leżne instytucje oraz poddanie 
się przez firmę badaniu wiary-
godności i rzetelności stawia 
je w pozycji uprzywilejowanej 
we wszelkiego typu przetar-
gach, konkursach ofertowych 
i reklamie. Program ma prze-
bieg dwuetapowy, a oceny firm 
dokonują komisje: regionalne 
i ogólnopolska, składające się 
z przedstawicieli administracji 

i samorządów (w tym gospo-
darczych), banków i instytucji 
finansowych, uczelni, organiza-
cji przedsiębiorców, ZUS, orga-
nów podatkowych. 

Przedsiębiorstwa biorące 
udział w programie, respektując 
wartości etyczne na co dzień, 
doskonale radzą sobie na ryn-
ku odnosząc sukcesy gospo-
darcze. Potwierdza to tezę, że 
etyka i biznes nie są sprzeczne. 
Wzrasta także społeczna od-
powiedzialność biznesu, czego 
przykładem może być udział 
przedsiębiorstw we wszelkiego 
rodzaju działaniach charyta-
tywnych, wspieraniu fundacji, 
stowarzyszeń wyższej użytecz-
ności, szkół, szpitali. 

(LL)
Fot.	Sylwester	Wojewódzki



W Łupawie w gminie Potęgowo 
odbyła się Powiatowa Olimpiada 
Młodzieży w tenisie stołowym, 
Startowało w niej osiem najlep-
szych szkół z powiatu słupskiego. 
Bez straty seta reprezentantki SP-
2 z dużą przewagą zajęły pierwsze 
miejsce i tym samym wywalczyły 
awans do półfinału Wojewódz-
kich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 

Półfinał został rozegrany tak-
że w Łupawie. Trenowane przez 
Marka Przełuskiego tenisistki 
zdecydowanie pokonały 3:0 dru-
żynę ze Szkoły Podstawowej Nr 
2 w Słupsku i 3:0 drużynę ze Szko-
ły Podstawowej w Nakle, zajmując 
pierwsze miejsce i zdobywając 
awans do finału wojewódzkiego. 

Finał Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, który zostanie 
rozegrany w Gniewie 17 grudnia, 
zapowiada się bardzo emocjonu-
jąco. Szanse na złoty medal mają 
cztery szkoły reprezentujące ten 

sam poziom: Szkoła Podstawowa 
Nr 28 z Gdyni, Szkoła Podstawowa 
Nr 5 z Gdańska, Szkoła Podstawo-
wa z Kościerzyny i Szkoła Podsta-
wowa Nr 2 z Ustki.

Trzymamy kciuki za powodze-
nie reprezentantek naszego po-
wiatu. 

(ML)
Fot.	archiwum	SP	2

Największą część przyszło-
rocznych dochodów miasta, 
prawie 18 mln zł, będą stanowiły 
podatki. 9,3 mln złotych miasto 
dostanie z rządowych dotacji. Na-
tomiast 10,5 mln zł urząd planuje 
uzyskać ze sprzedaży miejskich 
nieruchomości. Pytanie tylko, czy 
uda się sprzedać aż za tyle.

Ustczan jednak bardziej inte-
resują wydatki z miejskiej kasy. 
W przyszłym roku na oświatę i wy-
chowanie trzeba będzie wyłożyć 
13 mln zł, na opiekę społeczną 
6,7 mln, na administrację 6,3 mln 
złotych. Gospodarka mieszka-
niowa pochłonie 2,8 mln, a go-
spodarka komunalna 2,4 mln zł. 
Na sport urzędnicy przewidzieli 
1 mln zł, a na kulturę 900 tysięcy. 
Turystyka, promocja i organiza-
cja imprez będzie kosztowała po-
datników 770 tysięcy. 5 milionów 
złotych zostanie przeznaczonych 
na budowę i modernizację dróg. 
Powody do zadowolenia mogą 
mieć mieszkańcy ulic: Konwalio-
wej, Azaliowej, Krasickiego, Klo-
nowej, Kosynierów, Kościelniaka, 
Wyszyńskiego i części Marynarki 
Polskiej, bowiem ich ulice znala-
zły się w planie remontów. Pre-

zentując projekt burmistrz Jan 
Olech nie ukrywał, że liczy na 
unijne dotacje właśnie na pro-
jekty o charakterze inwestycyj-
nym. W budżecie przewidziano 
też przygotowanie dokumenta-
cji terenów przeznaczonych na 
działalność inwestycyjną przy ul. 
Darłowskiej, budowę dojścia do 
plaży w zachodniej części miasta, 
a także zakup dwóch kontenerów 
socjalnych dla osób, które dewa-
stują mieszkania socjalne przy ul. 
Grunwaldzkiej. – Planujemy rów-
nież budowę boiska sportowego 
w ramach programu „Orlik 2012” 
– powiedział burmistrz Olech. 
– Jego koszt to 1,2 mln złotych. 
Mam nadzieję, że otrzymamy 
400 tysięcy z programu rządowe-
go i tyle samo z województwa. 
Wkład miasta wyniesie wtedy 
400 tysięcy złotych.

W przyszłorocznych planach 
jest też stworzenie Ośrodka In-
formacji Turystycznej przy ul. 
Marynarki Polskiej 71 po rewita-
lizacji budynku, rozpoczęcie bu-
dowy Centrum Kultury Bałtyckiej 
w budynku przy ul. Kosynierów, 
który został wpisany do rejestru 
zabytków, a także po przejęciu 

przez miasto budynku dworca 
kolejowego przeznaczenie go 
na siedzibę organizacji pozarzą-
dowych. Burmistrz stara się też 
o przejęcie od PKP części tere-
nów, które można by przezna-
czyć na parkingi. Natomiast ulice: 
Słupska, Dworcowa i Westerplat-
te przejmuje od miasta Zarząd 
Dróg Krajowych. – Mamy obiet-
nicę, że w ciągu dwóch – trzech 
lat zostaną one zmodernizowane 
za pieniądze z budżetu państwa 
– mówi Jan Olech.

Jadwiga Jędrzychowska, 
była radna, zwraca uwagę, że 
należy więcej staranności przy-
kładać do miejscowych planów 
zagospodarowania, bo w nich 
tkwią możliwości zwiększenia 
miejskich dochodów. Jako przy-
kład podaje osiedle Na Wydmie 
oraz apartamentowce nad porto-
wym kanałem i obok „Biedronki”. 
W planach zagospodarowania 
zapisana została funkcja miesz-
kaniowa, a w rzeczywistości są to 
letnie miejsca hotelowe, za które 
podatki powinny być kilkanaście 
razy większe. Drugim istotnym 
problemem jest według niej se-
zonowa konkurencja dla miej-
scowych przedsiębiorców, na 
którą zezwala ratusz, na przykład 
wydzierżawiając tereny na pro-
menadzie. W konsekwencji obok 
stałego, całorocznego pawilonu 
z biżuterią pojawia się kram ze 
świecidełkami, a obok lokalu ga-
stronomicznego budka z lodami. 

Niestety, przyszłoroczny bu-
dżet Ustki nie jest zbyt duży 
i wiele pilnych inwestycji trzeba 
odłożyć na później. 

(LL)
Fot.	archiwum	UM

Komu? Ile? Na co? 
Ustecki	ratusz	przygotował	projekt	przyszłorocznego	budżetu	miasta.	Zapla-
nował	dochody	w	wysokości	49	milinów	złotych,	a	wydatki	–	48,7	mln	złotych.	
Projekt	został	już	skonsultowany	z	mieszkańcami.	Co	wynika	z	tych	spotkań?	
To,	że	potrzeby	miasta	wielokrotnie	przewyższają	jego	finansowe	możliwości.	
Nic	więc	dziwnego,	że	wielu	ustczan	nie	kryło	rozczarowania.

Stypendia dla prymusów
USTKA �12 grudnia 2008

Cztery	usteckie	uczennice	i	sześciu	studentów	
będzie	co	miesiąc	otrzymywać	200	złotych	sty-
pendium	za	wyniki	w	nauce.	Stypendia	uroczy-
ście	wręczyli	podczas	ostatniej	sesji	Rady	Miasta	
burmistrz	Jan	Olech	i	przewodniczący	samorządu	
Adam	Brzóska.

Duży	sukces	odniosła	Szkoła	Podstawowa	Nr	
2	z	Ustki	reprezentowana	przez	Honoratę	Olczak	
i	Dorotę	Iwańską	w	drużynowym	tenisie	stołowym.	

Uczestnicy konsultacji budżetowych

Stypendia otrzymali ucznio-
wie i studenci z najwyższymi 
średnimi. Uczniów wytypowali 
dyrektorzy szkół, studenci złożyli 
wnioski sami. Zgodnie z uchwa-
łą Rady Miasta z 2003 roku sty-
pendia mogą być przyznane po 
zakończeniu pierwszego roku 
nauki. Uczniowie muszą mieć 
średnią ocen minimum 5,3, zaś 
studenci 4,7. 

Wyróżnione stypendiami 
uczennice to Agnieszka Arci-
mowicz, Patrycja Golasińska, 
Małgorzata Łosiewicz i Liwia Ło-
wiecka. Stypendia będą również 
otrzymywać najbardziej uzdolnie-
ni studenci: Mariola Bugajewska, 
Joanna Janus, Edyta Jabłonow-
ska, Piotr Kotula, Katarzyna Za-
wadzka oraz Ewelina Zawadzka. 

(LL)

Sukces młodych tenisistek

Honorata Olczak i Dorota 
Iwańska

Fiat Linea

już od 38 990 zł
Fiat Grande Punto

już od 31 490 zł
Fiat Bravo

już od 42 990 zł
Fiat Panda

już od 24 990 zł

Ponadczasowa oferta
wyprzedażowa na rocznik 2008

✔ Nowe, niższe ceny i rabaty do 20 000 zł na wybrane modele

✔ Kredyt 1-2-3 (1 rok OC/AC/NW gratis, 2 lata kredytu 0% bez wpłaty własnej, 3 lata gwarancji*)

✔ Leasing 100% (całkowity koszt leasingu jest równy 100% wartości samochodu) www.fiat.pl

✔ Kredyt 1-2-3 (1 rok OC/AC/NW gratis, 2 lata kredytu 0% bez wpłaty własnej, 3 lata gwarancji )

✔ Leasing 100% (całkowity koszt leasingu jest równy 100% wartości samochodu)

RRSO: 5,65% (kalkulacja dla kredytu na 24 miesiące, wpłata własna 0%, opłata przygotowawcza 3% finansowana w kredycie, finansowane ubezpieczenie spłaty kredytu).

* Tylko dla Klientów indywidualnych. Liczba samochodów ograniczona. Szczegóły oferty w salonach.

Auto Diug, ul. Poznańska 74, 76-200 Słupsk, tel. 059 848 99 99
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Magiczny grudzień w Galerii Słupsk
Aż	do	świąt	w	Galerii	Słupsk	czeka	na	klientów	mnóstwo	atrakcji.	6	grudnia	śnieżynki	
Galerii	rozdawały	łakocie.	7	grudnia	odbyła	się	impreza	„Mikołajki,	śpiewy,	bajki”.	Było	
dużo	wesołej	zabawy	z	udziałem	Mikołaja	i	śpiewającej	Mikołajki	Za	wierszyk	i	piosen-
kę	Mikołaj	wręczał	prezent.

Zabawa „Jaka to melodia z dziecięcych lat” 
pozwoliła dorosłym na chwilę zapomnienia 
o gorączce świątecznej i powrotu do czasów 
beztroskiego dzieciństwa. Dla tych, którzy 
chcieli się sprawdzić w roli świętego Mikoła-
ja zorganizowano specjalny konkurs „I ty też 
możesz zostać świętym Mikołajem”.

– Na kolejne świąteczne imprezy w Gale-

rii Słupsk zapraszamy 14 i 20 grudnia – mówi 
Monika Łukawska, rzecznik prasowy fir-
my Polimeni International. – Nie tylko nie 
zabraknie wówczas Mikołaja i świątecznej 
atmosfery, ale będzie można spotkać praw-
dziwą gwiazdę – zachęca do odwiedzenia 
centrum handlowego. (LL)

Fot.	Zbigniew	Bielecki

Galeria Słupsk, otwarta pod koniec 
października, ale nie uszła uwadze eks-
pertów z branży. Ciekawy projekt, dobrze 
wykonany i znakomicie zaprojektowany 
ma już na swoim koncie trzy nominacje 
do nagrody dla najlepszego centrum 
handlowego w 2008 roku. Construction 
and Investment Journal, miesięcznik po-
święcony rynkowi budownictwa, nieru-
chomości i inwestycji w krajach Europy 

Środkowowschodniej, który rokrocznie 
przyznaje nagrody dla najciekawszych 
projektów, w tym roku docenił Galerię 
Słupsk. Europa Property, magazyn rynku 
nieruchomości, nominował Galerię do ty-
tułu  najlepszego centrum handlowego w 
2008. Natomiast Shopping Center Forum 
Awards nominowało Galerię do nagrody 
dla najlepszego śródmiejskiego centrum 
handlowego. 

Trzy nominacje



W	słupskim	ratuszu	odbyła	się	uroczysta	gala,	podczas	
której	ogłoszone	zostały	wyniki	konkursu	„Przyjaciel	osób	
niepełnosprawnych”	w	ramach	obchodów	Międzynarodo-
wego	Dnia	Osób	Niepełnosprawnych.

SŁUPSK 912 grudnia 2008

Z „Energą po drodze” 
Grupa	ENERGA	wraz	z	Policją	rozpoczęła	kolejną	edycję	
akcji	na	rzecz	poprawy	bezpieczeństwa	na	polskich	
drogach.	Kierowcom,	rowerzystom	i	pieszym	wręczo-
nych	zostanie	ponad	30	tysięcy	kamizelek	i	znaków	
odblaskowych.	Równocześnie	w	szkołach	odbywają	się	
spotkania	edukacyjne	z	dziećmi	i	młodzieżą.

Ich krew ratuje życie
W	regionie	słupskim	jest	około	7	tysięcy	honorowych	dawców	krwi.	Mniej	więcej	
połowa	z	nich	to	mieszkańcy	Słupska	i	powiatu	słupskiego.	Oddają	innym	to,	co	
najcenniejsze.	Własną	krew,	która	ratuje	życie.	Rocznie	słupskie	Regionalne	Cen-
trum	Krwiodawstwa	i	Krwiolecznictwa	pozyskuje	około	9	tysięcy	litrów	krwi.	

Zainaugurowana 3 grudnia 
akcja ma na celu uświadomienie 
uczestnikom ruchu drogowego, 
jak ważna jest odpowiednia wi-
doczność po zmroku. Tego dnia 
słupscy policjanci: sierżant szta-
bowy Grzegorz Czarnuch i sier-
żant Jarosław Mikulak wręczali 
kamizelki i znaki odblaskowe kie-
rowcom na krajowej „szóstce” w 

Sycewicach. Natomiast mł. aspi-
rant Marek Nowek, kierownik 
sekcji ruchu drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Słupsku oraz 
sierżant Janusz Dwulit odwiedzili 
uczniów miejscowej Szkoły Pod-
stawowej. Obdarowując dzieciaki 
tłumaczyli im jak ważne jest no-
szenie znaków odblaskowych, gdy 
na dworze robi się ciemno. Przy-

pominali, że każde dziecko do 15 
lat ma obowiązek posiadania od-
blasków na drogach. Policjantów 
wspomagała Marzena Pietruk, 
szkolny pedagog.

– Dbałość o bezpieczeństwo 
naszych klientów w różnych 
obszarach ich codziennego ży-
cia to jeden z filarów edukacyj-
nej działalności Grupy Energa. 
Kontynuując wspólnie z Policją 
akcję na drogach, pokazujemy 
pieszym i kierowcom, że ich 
bezpieczeństwo zależy głow-
nie od nich samych. Chcemy 
żeby posiadanie elementów 
odblaskowych było dla uczest-
ników ruchu tak samo oczywi-
ste i ważne jak zapinanie pasów 
w samochodzie – mówi Irene-
usz Kulka, dyrektor marketin-
gu i komunikacji w Energa SA.

tys. odblasków i odbyło się kilkaset 
spotkań w szkołach. Tegoroczna 
edycja uzyskała wsparcie Komendy 
Głównej Policji. – Jesienią i zimą, kie-
dy wcześnie zapada zmrok, właści-
we oznakowanie wszystkich uczest-
ników ruchu, szczególnie tych 
najmłodszych, znacząco poprawia 
bezpieczeństwo. Tymczasem dzieci, 
podobnie jak ich rodzice, często nie 
wiedzą, że elementy odblaskowe są 
konieczne i co najważniejsze sku-
tecznie poprawiają widoczność na 
drodze – mówi Marek Nowek.

Na terenie działania słupskiego 
Oddziału ENERGI policyjne patrole 
będą pojawiały się w pobliżu szkół 
w: Sycewicach k/Słupska na krajo-
wej szóstce, w Nowej Wsi Lębor-
skiej, Lęborku, Człuchowie. 

(LL)
Fot.	Zbigniew	Bielecki

„Z Energą po drodze” to kolej-
ny etap akcji Grupy Energa i policji, 
która trwa od 2006 roku. Dotych-
czas rozdanych zostało prawie 40 

Przyjaciele uhonorowani

Wcześniej kapituła konkursu wy-
łoniła laureatów w poszczególnych 
kategoriach. Wśród organizacji na-
groda główna przypadła Specja-
listycznemu Ośrodkowi Diagnozy 
i Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży 
z Wadą Słuchu przy Polskim Związ-
ku Głuchych. Instytucją najlepiej 
pracującą z niepełnosprawnymi 
okazało się Miejskie Przedszkole nr 
8 w Słupsku, a jako osobę mającą 
największe zasługi w aktywizacji 
tego środowiska kapituła wybrała 
Wiesława Romanowskiego, na-
uczyciela i działacza sportowego. 
Oprócz nagród głównych przy-
znano także liczne wyróżnienia. 
Wręczając je, Maciej Kobyliński, 
prezydent Słupska powiedział: – 

Najbardziej mnie cieszy to, że syste-
matycznie znikają bariery utrudnia-
jące życie waszym podopiecznym. 
Miasto też ma w tym swój skromny 
udział. Nie do przecenienia jednak 
jest wasza rola, przyjaciół osób nie-
pełnosprawnych.

W ratuszowej sali ogłoszone 
zostały rozstrzygnięcia konkursu 
plastycznego i literackiego „Zo-
bacz mój świat”. Uhonorowano 
osoby zaangażowane w organi-
zację akcji parkingowej „Czy na-
prawdę chciałbyś być na naszym 
miejscu?” a specjalną odznaką – 
osoby działające na rzecz integra-
cji i pomocy niepełnosprawnym. 

(hrk)
Fot.	Wojciech	Bielecki

W tym roku krwiodawcy obcho-
dzą 50-lecie swojej działalności. 
Okrągły jubileusz oraz doroczne 
Dni Honorowego Krwiodawstwa 
były okazją do spotkania kilku-
dziesięciu najbardziej aktywnych 
krwiodawców z powiatu słupskie-
go. Najbardziej zasłużeni zostali 
odznaczeni, wszyscy zaś otrzy-
mali drobne upominki. Prezydent 
RP uhonorował Złotymi Krzyżami 
Zasługi Jolantę Zawadzką i Ar-
kadiusza Medwida, a Brązowym 
Krzyżem Zasługi Jana Szczurko. 
Natomiast Mieczysław Trocki 
został odznaczony przez mini-
stra zdrowia odznaką „Honoro-
wy Dawca Krwi – Zasłużony dla 
Zdrowia Narodu”. Za wspieranie 
działalności czerwonokrzyskiej 
kapituła odznaki honorowej Pol-
skiego Czerwonego Krzyża wy-
różniła odznaką honorową PCK 
między innymi zespół „Arabeska”, 
który zawsze uświetnia spotkania 
krwiodawców oraz jego kierow-
niczkę Mieczysławę Kętrzyńską. 

Mimo, że honorowych krwio-
dawców jest coraz więcej, to krwi 
ciągle brakuje. – Właśnie poszuku-
jemy pilnie krwi grupy zero minus 
– mówi Janusz Grocholewski, 
wicedyrektor Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i zarazem 
prezes Zarządu Rejonowego PCK 
w Słupsku. – Cieszy jednak to, że 
przybywa młodych krwiodaw-
ców. Częściej też krew oddają ko-
biety, co kiedyś było rzadkością 
– dodaje.

Krwiodawcą może zostać każ-
da osoba, która ukończyła 18 lat 
i nie chorowała na żółtaczkę. Dys-
kwalifikacją, ale półroczną, są też 
wszelkie tatuaże i nakłucia, na 
przykład uszy przekłute do kol-

czyków. Każdy krwiodawca musi 
wypełnić szczegółową ankietę 
i poddać się dokładnym bada-
niom krwi. 

(LL)
Fot.	Zbigniew	Bielecki
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Warto mieć partnera
Słupski	„Powiatowy	Program	na	Rzecz	Zatrudnienia	i	Spójności	Społecznej”	utworzyli	przed	
rokiem	Maciej	Kobyliński,	prezydent	Słupska	i	Sławomir	Ziemianowicz,	starosta	słupski.	Ce-
lem	było	utworzenie	Partnerskich	Zespołów	Projektów,	które	mogłyby	ubiegać	się	o	wsparcie	
finansowe	z	Unii	Europejskiej.	Zespoły	mogły	tworzyć	samorządy,	organizacje	pozarządowe	
i	inne	podmioty.

W ramach programu Słupsk złożył 5 projektów na kwotę 
3,6 mln zł, w tym trzy w partnerstwie ze Starostwem Słup-
skim, Powiatowym Urzędem Pracy i NOT. Miasto Ustka po-
zyskało ponad 1,1 mln zł. na realizację sześciu projektów, 
w tym dwa ze szkołami i jeden z Uniwersytetem Trzeciego 
Wieku. Powiatowy Urząd Pracy złożył trzy projekty, w tym 
jeden w partnerstwie z Akademią Pomorską, na które 
otrzymał 7,1 mln zł. Z gmin wiejskich najbardziej aktywna 
była Dębnica Kaszubska, która otrzymała 479 tysięcy zł. na 
realizację pięciu projektów. Centrum Inicjatyw Obywatel-
skich pozyskało 873 tys. zł na realizację jednego projektu. 
Gminy Damnica, Potęgowo, Smołdzino realizują po jednym 
projekcie.

Europejskie Biuro Partnerstw, które wraz z Centrum Ini-
cjatyw Obywatelskich w Słupsku wspiera rozwój spo-
łeczno – gospodarczy w społeczności lokalnej. 

Beneficjenci Projektu Europejskie Biuro Partnerstw: Słupsk 
i Starostwo Powiatowe zapraszają partnerów porozumienia 
“Słupskiego Powiatowego Programu na Rzecz Zatrudnienia 
i Spójności Społecznej” oraz zainteresowanych problematyką 
realizacji Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na konferen-
cję inaugurującą działalność, która odbędzie się w Urzędzie 
Miejskim 16 grudnia 2008 r. o godz. 13, sala 211. Europejskie 
Biuro Partnerstw mieści się w Słupsku, przy al. Sienkiewicza 
20, pok. 5, tel/fax (059) 841 36 50.

Joanna	Orłowska

Gmina Główczyce i Kępice oraz Izba Rzemiosła 
i Przedsiębiorczości Pomorza Środkowego w Słupsku 
brały udział w realizacji projektu Eurokariera realizowa-
nego przez PUP. Większość projektów była przygotow-
ywana indywidualnie przez beneficjentów, co wskazuje 
na brak partnerstwa. Jedynie projekty składane przez 
Powiatowy Urząd Pracy, miasto Słupsk w partnerstwie 
ze Starostwem Powiatowym oraz Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich obejmują swym zasięgiem problematykę 
kompleksowo. Celem realizowanych projektów powinna 
być walka z wykluczeniem społecznym, a projekty win-
ny być realizowane przez partnerstwo utworzone z pod-
miotów z różnych sektorów społeczeństwa. Temu służy 



W medycynie naturalnej jest od wieków 
używany w leczeniu bólu gardła, przeziębień, 
gryp, infekcji oskrzeli i płuc, infekcji przewodu 
pokarmowego, w odbudowaniu przyjaznej 
flory bakteryjnej po kuracjach antybiotyko-
wych. Czosnek jest skutecznym środkiem 
na niszczenie robaków w organizmie, po-
maga w leczeniu zakażeniem drożdżako-
wym, pleśniawki w jamie ustnej, pleśniawki 
pochwowej. Poprawia trawienie, pomaga 
w wydalaniu gazów, poprawia wchłanianie 
i przyswajanie pokarmów. Czosnek wzmaga 
produkcję insuliny wytwarzanej przez trzust-
kę. W związku z tym uważany jest za cudow-
ny środek w obniżaniu poziomu cukru we 
krwi u ludzi cierpiących na cukrzycę.

Czosnek działa jako środek zmniej-
szający przekrwienie. Jest wspaniałym 
lekiem wykrztuśnym stosowanym przy 
ostrym i przewlekłym zapaleniu oskrzeli, 
kokluszu i oskrzelowej astmie, jak również 

przy zapaleniu zatok, przewlekłym ka-
tarze, gorączce siennej i zapaleniu ślu-

zówki nosa. Poprzez powodowanie 
pocenia się czosnek pomaga w ob-

niżaniu gorączki. Uważa się, że potra-
fi znacznie obniżyć poziom cholesterolu 

we krwi. Czosnek redukuje ciśnienie krwi, 
a co za tym idzie pomaga w zapobieganiu 
atakom serca i wylewom, poprawia krąże-
nie, łagodzi skurcze i leczy choroby krąże-
nia. Ostatnie badania naukowe dowiodły, 
że czosnek działa jako skuteczny przeciw-
utleniacz, a jego siarkowe składniki posia-
dają właściwości przeciwrakowe. 

Chociaż o cudownych właściwościach 
czosnku nikogo przekonywać nie trze-
ba, to jednak nie każdy jest w stanie go 
spożywać ze względu na specyficzny 
ostry zapach. Z myślą o takich osobach 
naukowcy wynaleźli kapsułki, które za-
wierają wszystkie substancje naturalnego 
czosnku. To Aktiv Kapseln, który jest do-
datkowo wzbogacony wyciągiem z dziu-
rawca oraz witaminami A i E.  

(LL)
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Czosnek	jest	skuteczną	bronią	przeciwko	infekcjom	bakteryjnym,	wi-
rusowym	oraz	pasożytniczym.	Zmiażdżony	wydziela	alicin,	substancję,	
która	posiada	silne	działanie	antybiotyczne.	

Kapsułka zamiast ząbka

Od dawna wiadomo, że 
systematyczne zjadanie przy-
najmniej dwóch jabłek dzien-
nie pozwala zachować zdro-
wie. I nic dziwnego. Jabłka to 
kopalnia witamin, błonnika 
i innych substancji odżyw-
czych wzmacniających układ 
odpornościowy. Są skarbnicą 
węglowodanów prostych, 
które bardzo szybko przenika-
ją do krwi i stanowią zastrzyk 
energii dla organizmu. W 
jabłkach występuje unikalna 
kombinacja witamin C i P oraz 
magnezu, które uelastycznia-
ją oraz uszczelniają naczynia 
krwionośne i  zapobiegają 
miażdżycy, a także żelazo i 
potas. Najwięcej witaminy 

C zawierają antonówki, naj-
mniej – odmiana landsberska 
i starking. Jabłka są szcze-
gólnie polecane ludziom 
jedzącym duże ilości mięsa i 
produktów  zbożowych, al-
bowiem żelazo i potas mają 
właściwości odkwaszające. 
Skórka i nasiona jabłek zawie-
rają też cenny dla organizmu 
błonnik, który „wymiata” z nie-
go resztki pokarmowe i szkod-
liwe produkty przemiany 
materii, zapobiegając ich zale-
ganiu i fermentacji w jelitach. 
Działa też oczyszczająco, po-
nieważ wiąże metale ciężkie, 
wolne rodniki i toksyny, a na-
stępnie usuwa je z organizmu.  
Zawarty w jabłkach błonnik 

ma zdolność wiązania złego 
cholesterolu i w ten sposób 
obniża jego poziom. Ale to nie 
koniec jabłkowych zalet. Są 
one znakomitym składnikiem 
diety odchudzającej, gdyż to 
owoce niskokaloryczne. Jab-
łko o wadze 10 dkg dostarcza 
zaledwie nieco ponad 50 kcal.

Jabłka należy przecho-
wywać w chłodnym, prze-
wiewnym pomieszczeniu, 
ogonkami do dołu i wtedy 
wytrzymają nawet przez 
kilka miesięcy. W lodówce 
nie powinno się ich trzymać 
dłużej niż dwa tygodnie, 
ponieważ wysychają i tracą 
kruchość. 

(LL)

Opublikowane na ła-
mach pisma „Chemistry 
and Industry” wyniki ba-
dań polskich naukowców 
świadczą o tym, że suro-
we jabłka oraz mętne soki 
jabłkowe zapobiegają no-
wotworom i starzeniu się 
oraz wspomagają ogólną 
odporność organizmu. 
Żaden klarowny sok nie 
posiada takich właściwości. 
Głównym autorem badań 
był prof. Jan Oszmiański, 
kierownik Katedry Tech-
nologii Owoców, Warzyw 
i Zbóż Uniwersytetu Przy-
rodniczego we Wrocławiu. 
Wrocławscy naukowcy 
odkryli, że mętne soki jab-
łkowe zawierają cztery razy 
więcej dobroczynnych 
związków z grupy polifeno-
li (głównie flawonoidów), 
które u ludzi wykazują silne 
działanie przeciwnowo-
tworowe, przeciwzapalne, 
przeciwstarzeniowe i prze-
ciwalergiczne. Badacze 
porównali dwa rodzaje 
soków z jabłek – zwykłego 

i klarownego oraz jedynego 
dostępnego na polskim ryn-
ku nektaru z dużą zawartoś-
cią miąższu. Okazało się, że 
sok mętny wykazywał pię-
ciokrotnie większą zdolność 
„wymiatania” wolnych rod-
ników. Ponadto badania wy-
kazały, że spożywanie 100 g 
jabłek dzienne o prawie 50% 
zmniejsza ryzyko zawału ser-
ca u mężczyzn. Wypicie 700 
ml mętnego soku jabłkowe-
go zwiększa o 52% potencjał 
przeciwutleniający organi-
zmu. Ich produkcja odbywa 
się bez obróbki enzymatycz-
nej, klarowania i filtracji, dzięki 
czemu zawierają one znacz-
nie więcej bioaktywnych po-
lifenoli. W Europie Zachodniej 
i USA od kilku lat wzrasta za-
interesowanie napojami męt-
nymi. Powszechnie wiadomo, 
że największą popularnością 
jabłka cieszą się w Anglii. Na-
wet w Japonii 80% wszyst-
kich przetworów jabłkowych 
spożywanych jest w postaci 
soków naturalnie mętnych.

Źródło:	Poradnik	Zdrowie

Zdrowie na talerzu

jabłko – witaminowa bomba
Jabłka	to	jedne	z	najpopularniejszych	i	najczęściej	spożywanych	owoców.	Są	
dostępne	we	wszystkich	strefach	klimatycznych	przez	cały	rok.	Odpowiednio	
przechowywane	nie	tracą	walorów	smakowych	i	odżywczych	przez	wiele	
miesięcy.	Na	świecie	jest	ponad	dziesięć	tysięcy	różnych	odmian	jabłek.	Róż-
nią	się	wielkością,	kształtem,	kolorem,	smakiem	oraz	aromatem.

Ostatnio z pomocą przyszli licealiści, 
którzy na potrzeby hospicjum zebrali po-
nad 38 tysięcy złotych. Inicjatorką kwesty 
przeprowadzonej w czasie Wszystkich 
Świętych była Iwona Kwiatkowska, na-
uczycielka biologii w Społecznym Liceum 
Ogólnokształcącym i Gimnazjum Języko-
wo – Informatycznym w Słupsku, Wspie-
rało ją 39 uczniów oraz 8 wolontariuszy. 
Dyrektor Teresa Jerzyk jest zaskoczona 
hojnością słupszczan i zarazem bardzo 
zadowolona. Chce jak najlepiej wykorzy-

stać te pieniądze po konsultacji z młodzie-
żą. Proponuje albo wymianę wszystkich 
drzwi na nowe, albo rozbudowę kuchni 
wraz z wyposażeniem jej w nowe meble 
i utworzeniem kącika dla chorych. 

Z kolei Iwona Kwiatkowska zamierza 
przekształcić komitet kwesty w stowa-
rzyszenie, które będzie stale wspomagać 
hospicjum. W tym roku podatnicy, rozli-
czając podatek za 2007 rok, przekazali 
słupskiemu hospicjum ponad 500 tysię-
cy złotych.  (l)	

Słupszczanie wspomogli hospicjum
W	słupskim	Hospicjum	Miłosierdzia	Bożego	przebywają	ciężko	chorzy	
na	nowotwory.	Placówka	kierowana	przez	Teresę	Jerzyk	słynie	z	bar-
dzo	dobrej	opieki	nad	chorymi,	ale	ciągle	boryka	się	z	problemami	
finansowymi,	gdyż	część	pieniędzy	musi	zdobywać	sama.	Tym	cenniej-
sza	jest	każda	pomoc	mieszkańców	regionu.	



Pomysł	narodził	się	5	lat	temu.	–	Dostrzegliśmy	swoistą	lukę	wśród	takich	miejsc,	które	
oferują	przestrzeń	do	spotkania	się,	rozmowy	i	zabawy	z	przyjaciółmi	–	opowiada	szef	
słupskiego	Cool	Pubu.	–	Dodatkowo	zaoferowaliśmy	możliwość	wspólnego	oglądania	
transmisji	z	takich	wydarzeń	sportowych	jak	rozgrywki	ligowe,	mistrzostwa	świata	czy	
Europy.	No	i	chwyciło.

Pięciolecie Cool Pubu
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Od inauguracji, w której 
uczestniczył Paweł Janas, ów-
czesny menedżer reprezentacji 
Polski w piłce nożnej, słupski Cool 
Pub odwiedziło wielu innych zna-
nych sportowców i popularnych 
artystów. Gościli tutaj Dariusz 
Michalczewski, Jacek Wszoła, 
Ivan Komarenko, Ingrid... – Nikt 
nie wychodził stąd zawiedziony, 
ale najważniejsze dla nas było bez-

pieczeństwo goszczonych przez 
nas ludzi – podkreśla szef Cool 
Pubu. Te względy zadecydowa-
ły o wprowadzeniu limitu wieku 
wpuszczanych osób (minimum 
20 lat) oraz o zatrudnieniu pro-
fesjonalistów zajmujących się 
ochroną. Ich dyskretna praca spo-
wodowała wzrost renomy, a co 
za tym idzie także coraz częstsze 
lokalizowanie w Cool Pubie im-

prez rodzinnych i firmo-
wych. Jest tutaj gdzie 
usiąść i porozmawiać, 
potańczyć czy obejrzeć 
program telewizyjny. Po-
szczególne dni otwarcia 
pubu adresowane są do 
różnych gości. We wtor-

ki i środy można oglądać mecze 
Ligi Mistrzów, w czwartki - wziąć 
udział w karaoke, a w piątek 
i sobotę zabawić się przy muzyce 
klubowej.

Pięciolecie Cool Pubu 
miało specjalny charakter. 
Przyjaciele i stali bywalcy 
nie zapomnieli o perso-
nelu i szefostwie, przy-
chodząc z życzeniami, 
kwiatami i prezentami. 
Nie obyło się bez urodzi-
nowego tortu, a niewąt-
pliwą atrakcją wieczoru 
stały się popisy tancerzy 
ze Studia Balance. Naj-

ważniejsza jednak była wspólna zabawa. 
(hrk)

Fot.	Zbigniew	Bielecki



Niezwykły	koncert	jazzowy	odbył	się	w	słupskim	Teatrze	
Rondo	na	zakończenie	festiwalu	„Mikro-Makro”.	Trio	
Sonore	w	składzie	Peter	Brotzmann,	Mats	Gustafsson	i	Ken	
Vandermark,	dało	popis	muzyki	improwizowanej.	

Saksofonowa awangarda

Marek Kuś, katowicki artysta, 
od 1986 roku zajmuje się ideogra-
mem ludzkiej sylwetki, którą mul-
tiplikuje i różnicuje. Konceptualny 
i ascetyczny wymiar tej pracy może 
wskazywać na minimalistyczną 
dykcję, jednak dzieła Kusia nie 
stronią od dialogu z malarstwem, 
grafiką, performance’m czy insta-
lacją – mówi o artyście krytyk sztu-
ki Roman Lewandowski. 

Nie jest zapewne zbiegiem 
okoliczności, że Kuś do swych 
„tekstualnych” ewokacji wybrał 
moduł człowieka w przestrzeni. 
Jego linearne opowieści są rodza-
jem wizualnej, metaforycznej wę-
drówki, jaką przemierza człowiek 
w przestrzeni bytu i egzystencji. 
Jednorodne, monochromatyczne 
tło tablic czy jutowych worków, 
w innym zaś przypadku neutral-
ne tło – nie budują napięć. Sieć 
relacji ogranicza się tutaj do swo-
bodnie dryfujących modułów, 
które – niczym oceaniczne ławice 
– przemieszczają się znikąd doni-
kąd. Nie znamy ani początku ani 
końca. Nie potrafimy właściwie 
określić, co wiedzie je przed sie-
bie i czy jest to podróż bez celu? 
Czy kieruje je instynkt czy też pro-
wadzi jakaś transcendentna moc? 
– zastanawia się krytyk. (LL)

Od Waldemara Świerzego 
do Rosława Szaybo

Moduł człowieka 
w przestrzeni
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Dziecięce konfrontacje teatralne

Do	4	stycznia	przyszłego	roku	w	Herbaciarni	„W	Spichlerzu”	w	Słupsku	można	
oglądać	wystawę	plakatów.	Składa	się	na	nią	38	z	82	plakatów	darowanych	
przez	Teatr	Wielki	–	Operę	Narodową	w	Warszawie	na	rzecz	Muzeum	Pomorza	
Środkowego	w	Słupsku.	

Bałtycka	Galeria	Sztuki	Współczesnej	zaprasza	12	grudnia	
2008	o	godz.	18	do	Galerii	Kameralnej	przy	ul.	Partyzan-
tów	31	w	Słupsku	na	wernisaż	wystawy	Marka	Kusia.	
Wystawa	będzie	czynna	do	4	stycznia	2009	roku.

„Złotą Maskę” zdobył „AKTO-
POECI” z SP nr 6 w Słupsku, „Srebr-
ną Maskę” „STOKROTKI” z SP nr 10 
w Słupsku, „Brązową Maskę” „BAJ” 
ze Szkoły Podstawowej w Zale-
skich. Wyróżnienie dostali „TEA-
MANIACY” ze Szkoły Podstawowej 

nr 3 w Słupsku, a nagrodę publicz-
ności Kabaret 5 MINUT DLA NAS ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Słup-
sku. Nagrody aktorskie otrzyma-
li: Alan Kolasa i Adrian Jarmuł, 
a nagrodę instruktorską Eleonora 
Kroczyńska z SP 2 w Słupsku. (LL)

Autorami oryginalnych pla-
katów do spektakli operowych, 
teatralnych, baletowych i mu-
zycznych wydanych w latach 1966 
– 2004 są m.in. Jan Lenica – JE-
ZIORO ŁABĘDZIE, Maciej Urbaniec 
– HALKA, Stasys Eidrigevičius 
– KSERKSES, Waldemar Świerzy – 
TOSCA, Wiesław Wałkuski, WERT-
HER, Andrzej Pągowski, HALKA, 
Wiktor Sadowski, RIGOLETTO, 
Mieczysław Górowski – SIMON 
BOCCANEGRA, Andrzej Pągowski 
– STRASZNY DWÓR, Mieczysław 
Górowski – TRZEJ MUSZKIETERO-
WIE, Rafał Olbiński – DON CAR-
LOS, Janusz Wiśniewski – SIEDEM 
GRZECHÓW GŁÓWNYCH, Alek-
sandra Laska – WESOŁA WDÓW-
KA, Rafał Olbiński – PODRÓŻ DO 

REIMS, Rosław Szaybo – CARMEN, 
COŚ JAKBY i inni. 

– Plakaty w metaforyczny spo-
sób odnoszą się do wystawianych 
sztuk. Treści spektakli obejmu-
ją 3000 lat cywilizacji. Autorami 
librett, muzyki oraz tekstów są 
m.in.: Piotr Czajkowski, Franz Kaf-
ka, Stanisław Moniuszko, Wolf-
gang Amadeusz Mozart, Krzysz-
tof Penderecki, Giacomo Puccini, 
Giuseppe Verdi – informuje Mie-
czysław Jaroszewicz, dyrektor 
Muzeum Pomorza Środkowego 
w Słupsku, organizator wystawy.

Plakaty przekazał słupskiemu 
muzeum kierownik literacki Te-
atru Wielkiego, teatrolog Paweł 
Chynowski. Komisarzem wystawy, 
autorem scenariusza i aranżacji 

jest historyk sztuki Lucjan Hanak 
z MPŚ. (LL)

Fot.	archiwum	MPŚ

W Młodzieżowym Centrum Kultury w Słupsku odbyły się XVI 
Konfrontacje Dziecięcych Grup Teatralnych. Jury w składzie: Bo-
żena Konarowska i Wiesław Dawidczyk po obejrzeniu 8 prezenta-
cji przyznało nagrody.

W Słupsku odbył się Słupski Fe-
stiwal Tańca „Baltic Amber Pearl”, 
rozgrywany o Puchar Prezydenta 
Miasta. Program festiwalu obej-
mował tańce standardowe i laty-
noamerykańskie. Impreza cieszy-
ła się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców, a do rywalizacji na 
parkiecie hali „Gryfia” zgłosiło się 
blisko 100 krajowych par w róż-
nych kategoriach i klasach. Pary 
toczyły eliminacje i finały w niż-
szych klasach od przedpołudnia, 
a rozstrzygająca runda rozegrana 
została podczas wieczornej gali. 
Wtedy to na parkiecie stanęli 

tancerze z najwyższymi klasami 
w kategorii powyżej lat 15. Naj-
ważniejsze trofeum zawodów 
w tańcach standardowych zdoby-
li Arkadiusz Sosnowski i Joanna 
Rolecka z klubu Perfect Gdańsk, 
natomiast w tańcach latynoa-
merykańskich (kl. B) najwyższe 
noty uzyskali Mateusz Miszczuk 
i Paulina Koźlińska z Latino Cafe 
Gdynia. 

Obszerną relację z Słupskiego 
Festiwalu Tańca zamieścimy za 
tydzień w wydaniu świątecznym 
naszej gazety. (hrk)

Fot.	Wojciech	Bielecki

Tekst sztuki daje aktorom moż-
liwość zaprezentowania pełni swo-
ich umiejętności – tak na planie 
żywym jak i lalkowym. Już w pierw-
szej części Justyna Figacz (ciotka 
Klotka) i Ilona Lewkowicz (mysz 
Klaudyna) dają widzom okazję do 
poznania ich aktorskiego kunsztu. 
Bawią ruchem, tańcem i śpiewem. 

Bardzo inteligentnie akcentują 
zarówno słowne żarty, jak i treści 
związane z przesłaniem sztuki, 
a gagi sytuacyjne prowadzą mło-
dych widzów przez zmienne na-
stroje. Znaczącym dopełnieniem 
sytuacji dramaturgicznej są role 
Alicji Zimnowłodzkiej (sąsiadka 
Klementyna) i Marka Huczyka (li-

„Tęczowo” o przyjaźni
Małgorzata	Kamińska-Sobczyk	przygotowała	najmłod-
szym	teatromanom	mikołajkową	niespodziankę.	Wyreży-
serowała	napisaną	przez	siebie	sztukę	„Smakołyki	ciotki	
Klotki”.	Dzieci,	które	w	mikołajkowe	przedpołudnie	trafiły	
do	„Tęczy”,	poznały	przypowieść	o	potrzebie	przyjaźni	
i	rozterkach	samotności.

stonosz Konstanty), którzy w dru-
giej części (również w postaciach 
psa Kleofasa i kota Mruczysława) 
nadają spektaklowi większej dyna-
miki i tempa. Młoda widownia nie 
ma trudności z odczytaniem prze-
słania spektaklu. Tym bardziej, że 
śpiewane przez postaci piosenki (z 
muzyką Włodzimierza Jarmoło-
wicza) są jednoznaczne.

Autorką scenografii jest Alicja 
Chodyniecka-Kuberska, która 
tak zaprojektowała salonik ciotki 
Klotki, by ten podkreślał roztargnie-
nie i długoletnie zadomowienie 
jej właścicielki i głównej bohaterki. 
Daje przy tym przestrzeń dla swo-
bodnego biegu zdarzeń scenicz-
nych i łatwość wykorzystywania 
elementów scenograficznych do 
zmiany planów aktorskich. A że ma-
gia takich zmian wciąż oddziałuje, 
niech świadczy pytanie młodego 
widza: – Tato! Dlaczego ta mysz jest 
raz taka duża jak człowiek, a potem 
mała i wychodzi z szuflady?

Warto pójść do „Tęczy”, by prze-
żyć sporo wrażeń estetycznych 
oraz poznać wagę porozumienia 
i przyjaźni. Szczególnie między my-
szą, kotem, psem i człowiekiem.

(hrk)
Fot.	Zbigniew	Bielecki

Bohaterowie wieczoru są sakso-
fonistami, którzy równie biegle grają 
także na klarnetach. Słupski kon-
cert adresowany był do koneserów 
i wielbicieli takiego jazzu, który hoł-
duje idei poszukiwanie dźwięków 
i brzmień. Muzycy toczą na estradzie 
niepowtarzalny dialog, ale dosko-
nale współbrzmią także w duetach 
i trio. Brotzmann potwierdził opinię 
saksofonisty grającego najgłośniej 
na świecie, z rzadka tylko wykorzy-
stującego linię melodyczną. Jego 
„muzyczne rozmowy” wzbogacane 
były także o dźwięki krtaniowe, co 
przydawało koncertowi specyficz-

nego wymiaru brzmieniowego. 
Solówki Gustafssona i Vandermarka 
otwierały te przestrzenie muzyczne, 
które krytycy zdążyli nazwać już im-
prowizowaną chicagowską paletą 
muzyki współczesnej. 

Koncert w Rondzie wzbudził 
wiele emocji. Jedni czuli się zawie-
dzeni („tego się nie da słuchać ani 
powtórzyć”), a inni byli zachwyceni 
(„wspaniała odtrutka na te melodyj-
ne szmunce”). Warto dodać, że Trio 
Sonore podczas swego europejskie-
go wojażu wystąpi – poza Słupskiem 
– tylko w Krakowie i Poznaniu. (hrk)

Fot.	Zbigniew	Bielecki	
Taneczne mistrzostwo



Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 20 utworzą rozwiąza-
nie – myśl Horacego.

Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy” 
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 17 grudnia 2008 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z nr 24 (52) z 28 listopada 2008 r. 
wylosowała pani Maria Jopek ze 
Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

KRZYżÓWKA PANORAMICZNA

ROZRYWKA1�

Dobry żart tynfa wart

DZIEWC Z Y NA T YGODNIA

Kamila Okołotowicz ze Słupska
Fot. Zbigniew Bielecki

Marian z Hrubieszowa w młodo-
ści chciał zostać zegarmistrzem. 
Z nauki nic jednak nie wyszło, bo 
całkowicie ignorował dawane mu 
wskazówki.

 

– Dzień dobry, chciałem kupić ja-
kieś perfumy.
– To mają być dla żony, czy jakieś 
droźsze?

 

Głucha rosyjska wioska. Do cha-
łupy podchodzi młody człowiek 
z plikiem papierów. Siedzący na 
ganku staruszek pyta:
– Co, emerytura?
– Nie dziadku. Próbujemy określić, 
ilu ludzi żyje w Rosji.

– No to chłopcze niepotrzebnie 
tracisz tu czas, bo ja nie mam 
zielonego pojęcia.

 

– Piotrusiu! Bądź grzeczny 
bo przyjdzie wielka, kudłata 
bestia i cię zabierze do sie-
bie!
– Ale ja lubię jeździć do babci, 
tatusiu.

 

Moja dziewczyna powiedziała, 
że chciałaby trochę poekspe-
rymetnować w sypialni, więc 
kupiłem jej zestaw Małego 
Chemika i poszedłem na piwo 
do pubu.
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Kawior
W	powszechnym	mniemaniu	język	polski	jest	tak	podob-
ny	do	rosyjskiego,	że	nie	trzeba	nadmiernego	wysiłku	by	
przedstawiciele	obu	nacji	szybko	się	porozumieli.	Czyli...	
po	co	się	tego	języka	uczyć,	skoro	wystarczy	nieco	zmienić	
akcent	polskich	słów	i	wszystko	jasne!	

Nie tak dawne to czasy, gdy 
z takiego założenia wychodzili 
także przedstawiciele naszych 
– nie wyłączając słupskich – ofi-
cjalnych delegacji, udających się 
za wschodnią granicę. Rzadko 
decydowano się na tłumacza, 
chociażby tylko dlatego, że „każ-
dy z nas miał ten język w szkole 
jako obowiązkowy i coś tam pa-
mięta”. A że niemal obowiązkiem 
było przywieźć stamtąd jakich 
„suwenir” (charakterystyczny dla 
tego kraju, a nieobecny w na-
szych sklepach), więc po spotka-
niach, naradach i obowiązkowej 
wymianie serdeczności przy-
chodził czas na odwiedzenie 
„magazynów”. Ta sytuacja mia-
ła miejsce w Archangielsku (ale 
równie dobrze mogłaby zdarzyć 
się w innym), mieście zaprzyjaź-
nionym ze Słupskiem. Panowie 
delegaci stwierdzili, że najlepiej 
będzie uszczęśliwić swoich bli-
skich i znajomych kawiorem. Raz, 

że będzie taki prezent znakomitą 
okazją do spotkania przy „wodzie 
rozmownej”, a dwa – korzyści od-
niosą zarówno darujący jak i ob-
darowany. Weszli więc do sklepu, 
dostrzegli pożądany produkt na 
półce i...:

– Dajtie wy mienia puszku ka-
wioru – poprosił jeden z klien-
tów.

Ekspedientka spojrzała na nie-
go z zaciekawieniem, a ponieważ 
nie była pozbawiona poczucia 
humoru, odpowiedziała: 

– Izwienite, nie mogu! Potomu 
czto u nas kawiory w kabinietach, 
a puszki tolko na Kremlie. 

Koniec końców sprzedawczyni 
oczywiście podała żądany towar, 
ale jej dowcipna uwaga, przeszła 
do anegdoty. (opr.	hrk)

Mniej wtajemniczonym wyjaś-
nijmy, że kawior po rosyjsku to dy-
wan a puszka to armata.



Na osiedlu Niepodległości w 
Słupsku otwarto nowy bar „Ofen-
sywa” (w miejscu dawnego Cafe 

Caro). Lokal przy ul. Dmowskie-
go całkowicie zmienił wystrój. Na 
ścianach można zobaczyć portre-

ty przedstawicieli sportów walki: 
Aleksego Antkiewicza, Kazimie-
rza Adacha, Dariusza Michal-
czewskiego, Jana Dydaka i Da-
niela Sołtysiaka.  Galeria będzie 
sukcesywnie powiększana. Na pół-
kach wystawione są puchary i tro-
fea naszych znakomitych mistrzów 
pięści. Nowy właściciel baru, Jacek 
Grunt, w przeszłości uprawiał boks 
w słupskich Czarnych, a z nim tre-
nowali między innymi tacy pięścia-
rze, jak: Józef Tereszko, Edward 
Misiak, Kazimierz Adach, Grze-
gorz Włodarski. 

(bz)
Fot.	Zbigniew	Bielecki

Sukcesy judoków

Cenny remis Słupi
SPORT 1�

Spod kosza

12 grudnia 2008

Czarna rozpacz Dobrze	rozpoczęły	szczypiornistki	ze	Słupska	
rundę	rewanżową	w	ekstraklasie	piłki	ręcznej	kobiet.	
W	niedzielę	na	własnym	parkiecie	słupszczanki	zremiso-
wały	z	Dableksem	AZS	AWFiS	Gdańsk.	

 Wśród dziewcząt z rocznika 
1996-99 pierwsze miejsce zajęła 
Zofia Lewandowska (kat. 52 kg), 
a tuż za podium uplasowała się 
Anna Nazaruk (48 kg). W grupie 
młodziczek Gabriela Błońska (48 
kg) wywalczyła wicemistrzostwo 
Pomorza.

W ślady dziewcząt poszli chłop-
cy. Na najwyższym stopniu po-
dium stanęli – w różnych grupach 
wiekowych - Tomasz Błoński (38 

kg) i Szymon Śliwa (56 kg). Wice-
mistrzowskie tytuły padły łupem 
Jakuba Koneckiego (34 kg), Jaku-
ba Siedlikowskiego (39 kg), Prze-
mysława Ilgiewicza (46 kg), Rafała 
Błońskiego (50 kg) i Krystiana Za-
jąca (60 kg). Na trzecich miejscach 
zawody ukończyli Przemysław 
Błoński i Paweł Granicki, a Łukasz 
Gołojuch zajął czwarte miejsce.

(hrk)
Fot.	Józef	Konecki	

Polski Związek Lekkoatletyki 
i redakcja „Sportu” ogłosili do-
roczny ranking na „Złote Kolce” 
czyli na najlepszą lekkoatletkę 
i najlepszego lekkoatletę sezonu 
2008. W rankingu świetne 6 miej-
sce zajęła Barbara Madejczyk osz-
czepniczka Jantara Ustka, siódma 
zawodniczka w tej konkurencji na 
Igrzyskach Olimpijskich w Pekinie. 
Aktualna rekordzistka kraju (64.08) 
i wicemistrzyni kraju w 2008 roku. 
Za najlepszą zawodniczkę „królo-
wej sportu” uznano tyczkarkę Mo-
nikę Pyrek ze Szczecina, na dru-
gim miejscu uplasowała się Anna 
Jesień biegaczka na 400 m p.pł 
z Warszawy, a na trzecim pozna-
nianka Anita Włodarczyk repre-
zentantka Polski w rzucie młotem. 

Wśród mężczyzn pierwsze miej-
sce i „Złote Kolce” przypadły mi-
strzowi olimpijskiemu w pchnię-
ciu kulą Szymonowi Majewskiemu 
z warszawskiego AZS AWF. 

(rym)	
Fot.	Ryszard	Mazur	

Barbara Madejczyk w elicie
Oszczepniczka	z	Ustki	Barbara	Madejczyk	odniosła	spory	
sukces	plasując	się	w	rankingu	na	„Złote	Kolce”	na	szóstym	
miejscu.	Był	to	udany	rok	reprezentantki	Polski.		

KSKK	Koszalin	–	Hit	Kobylnica	62:66	(13:12,	20:25,	17:13,	12:16)

Słupszczanki zremisowały z dru-
żyną Dableksu AZS AWFiS Gdańsk 
30:30 remisując również do przerwy 
15:15. Warto wiedzieć, że w pierw-
szym pojedynku AZS AWF w Gdań-
sku rozgromił Słupię 44:22. W prze-
kroju całego meczu lepszą drużyną 
był AZS, który częściej prowadził, ale 
determinacja w grze słupszczanek, 
szczególnie w końcówce pojedynku 

przyniosła w nagrodę remis. Bram-
ki: Anita Unijat 11, Anna Pniewska 9, 
Agnieszka Łazańska-Korewo 4, Pau-
lina Muchocka 3, Adriana Szabała, 
Karolina Szczukowska i Agnieszka 
Marciuch – po 1. Na 13 bm. (sobota) 
zaplanowany jest drugi mecz rewan-
żowej rundy, w którym Słupia zagra 
na własnym parkiecie ze Startem El-
bląg. (rym)	

Źle się dzieje pod siatką
Nie	wiedzie	się	siatkarkom	Akademii	Pomorskiej	Czarnych	
Słupsk.	Od	trzech		kolejek	dziewczyny	nie	odniosły	zwycięstwa.	

Czwartej porażki w rozgryw-
kach II ligi siatkówki kobiet dozna-
ły siatkarki Akademii Pomorskiej 
Czarnych Słupsk. W 10. serii spot-
kań podopieczne trenera Marka 
Majewskiego przegrały w meczu 
wyjazdowym z Zawiszą Sulechów 
0:3 (12:25, 22:25, 25:19, 20:25). Jest to 
trzecia porażka pod rząd. Wcześniej 
słupszczanki przegrały z Pałacem II 
Bydgoszcz 1:3 i z CHTPS Chodzież 

0:3. Natomiast w 5 kolejce Czarni 
musieli uznać wyższość Trefla Gdy-
nia przegrywając 0:3. P 10 kolejkach 
w tabeli prowadzi zespół Trefla Gdy-
nie (28 pkt.) przed Pałacem II Byd-
goszcz (23) i CHTPS Chodzież (22). 
Drużyna ze Słupska plasuje się na 
4 miejscu (17). Przed świętami słup-
szczanki zagrają jeszcze z Energą 
Gedanią Gdańsk (13 bm. – wyjazd) 
i Skarpą Toruń (20 bm. – dom). (rym)	

W	Gdyni		odbyły	się	XVI	Mistrzostwa	Pomorza	Dzieci	i	Mło-
dzików	w	Judo	im.	Wiesława	Sawickiego.	Wystartowało	
blisko	150	zawodników	i	zawodniczek	z	13	klubów.	Bardzo	
dobrze	zaprezentowali	się	zawodnicy	STS	„Gryf-3”	Słupsk,	
którzy	zdobyli	wiele	medalowych	i	punktowanych	miejsc.

Galeria portretów w „Ofensywie”

Zacięty mecz w Koszalinie
Doskonale w rozgrywkach I ligi 

koszykówki kobiet spisuje się dru-
żyna Hitu Kobylnica. Podopieczne 
trener Roberta Pietrasia wygrały pod 
rząd pięć spotkań nie pozostawiając 
złudzeń swoim przeciwniczkom, kto 
w kobylnickiej grupie rozdaje karty. Hit 
prowadzi bez straty punktu i wszystko 
wskazuje, że do pojedynków w fazie 
play-off, które zaplanowano w poło-
wie grudnia przystąpi z pierwszego 
miejsca. Jednak ze względu na zaległe 

spotkania w IV grupie play off może 
być opóźnione. W Koszalinie z tamtej-
szym KSKK świetne zawody rozegrała 
Agnieszka Golemska, która rzuciła 29 
„oczek” w tym 4 „trójki”. Podopieczne 
trenera Roberta Pietrasia przystępują 
również do rozgrywek Pucharu Polski. 
Gdy „Zbliżenia” będą w druku Hit bę-
dzie już po pierwszym pucharowym 
pojedynku z UKS Marmorin Wschowa 
i mamy nadzieję, że zwycięskim. (rym)	

Fot.	Zbigniew	Bielecki

Od lewej: Daniel Sołtysiak, Jolanta Grunt, były właściciel lokalu 
Jerzy Dusza, Jan Dydak, Jacek Grunt i Jarosław Margas w nowym 
barze „Ofensywa”

Izabela   Piętka 
rozgrywająca  Hitu

Bardzo	niemiły	mikołajkowy	prezent	sprawili	swoim	fanom	
gracze	Energii	Czarnych	Słupsk	przegrywając	w	słabym	stylu	
spotkanie	derbowe	z	AZS-em	Koszalin.	Po	raz	pierwszy	od	
trzech	lat	mecz	w	koszalińskiej	hali	Gwardii	zakończył	się	
wygraną	gospodarzy.	86:73	(23:21,	21:15,	25:20,	17:17).

Rózga w prezencie
Mimo problemów z kupnem bi-

letów fani Czarnych licznie przyby-
li na to spotkanie. Mecz poprzedził 
miły gest z ich strony. Przekazali 
organizatorom reklamówki pełne 
słodyczy, a przeznaczone dla wy-
chowanków domów dziecka. Na 
trybunach zjawili się również pre-
zydenci obu miast, aby osobiście 
wspierać swoje drużyny. 

Od początku spotkania AZS na-
rzucił swoje warunki. Szybkie, mo-
mentami szaleńcze ataki i konse-
kwentna obrona okazały się kluczem 
do zwycięstwa. A gracze Czarnych 
nie przypominali w żadnym ele-
mencie gry z poprzednich sezonów. 
Brak było waleczności, poświęcenia 
w obronie. Sprawiali wrażenie jakby 
nie potraktowali derbów poważnie 
i oszczędzali siły przed wtorkowym 
meczem w pucharze Eurochallenge 
z belgijskim BC Liege. Gasper Okorn 
podczas pomeczowej konferencji 
wyraził ogromny żal z powodu prze-
granej. Zapowiedział jednak rewanż 
w Słupsku. 

Kontuzja Marcina Sroki
Czarni mieli tego dnia dużego 

pecha. Nie dość, że gra się nie 
układała, to jeszcze w czwartej 
kwarcie kontuzji doznał Marcin 
Sroka. Po zderzeniu z Przemy-
sławem Łuszczewskim z AZS 
upadł na parkiet i niezbędna 
okazała się interwencja lekarzy. 
– Moja dłoń zderzyła się z łokciem 
Przemka i palec wskazujący lewej 
dłoni wypadł w całości ze stawu 
– opowiada Sroka – Jednocześ-
nie skóra została przecięta, więc 
wszystko wyglądało paskudnie 
i strasznie bolało.

Interweniującym lekarzom 
udało się na miejscu nastawić 
palec. Dalsze badania w słupskiej 
klinice wykazały, że na szczęście 
nie zostały zerwane ścięgna i ner-
wy, więc najprawdopodobniej 
operacja nie będzie konieczna. 
Lekarze robią wszystko, by Marcin 
mógł wrócić do treningów jeszcze 
w tym roku, natomiast jego prze-
rwa w grze może potrwać około 
miesiąca.

Howell poza zespołem
W dniu wyjazdu do belgijskiego 

Liege na spotkanie III rundy pucha-
ru EuroChallenge na zbiórce przed 

wyjazdem nie stawił się Rolando 
Howell. Klub zapowiada, że po po-
wrocie zespołu zostaną wyciągnię-
te wobec zawodnika konsekwencje 
dyscyplinarne. Nieoficjalnie mówi 
się, że przyczyną niestawienia się 
zawodnika jest niesportowy tryb 
życia. Bardzo prawdopodobne, że 
zostanie on zwolniony z zespołu 
dyscyplinarnie.

Propozycja dla Okorna
W poniedziałek 8 grudnia zwró-

cił się do klubu z oficjalną ofertą 
euroligowy zespół ze Słowenii 
– Olimpija Lublana – który chciał 
zatrudnić Gaspera Okorna. Infor-
macje o zainteresowaniu Olimpii 
Okornem znalazły się w mediach 
słoweńskich zaraz po tym, jak w pią-
tek pracę stracił Aleksander Djikić. 
– Potwierdzamy, że klub ze stolicy 
Słowenii rozpoczął z nami rozmowy 
w tej sprawie. To czytelny dowód na 
to, jak dobrego wyboru dokonaliśmy 
zatrudniając Gaspera Okorna. – ko-
mentuje prezes ENERGI CZARNYCH 
Andrzej Twardowski. 

EuroChallenge
Bardzo słabo spisał się słupski 

zespół w ostatnim meczu pierw-
szej rundy pucharu EuroChallen-
ge i uległ zespołowi Belgiacom 
Liege 64:89.

– Doceniam zespół z Liege, ale 
my zagraliśmy bardzo źle, gorzej niż 
można się było spodziewać – po-
wiedział po meczu trener Okorn. 

Po tej porażce Czarni zminima-
lizowali szane na awans do kolej-
nej fazy tych rozgywek.

Najważniejszą informacją jest 
to, że trener odrzucił propozycje 
Olimpii Lublana i dalej będzie pra-
cował w naszym klubie. 

Sobotni, wyjazdowy mecz 
z ostanim w tabeli PBG Basket Po-
znań moze być doskonałą okazją 
do rehabilitacji. Biorąc jednak pod 
uwagę słabą formę i osłabienie 
słupskiego zespołu o zwyciestwo 
w tym spotkaniu nie bedzie wcale 
łatwo. (ben)

Fot.	Norbert	Bednarek
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